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Uroczyste otwarcie igrzysk. - Turniej hokejowy. - Interesująca 
walka patroli wojskowych. - „Szwedzka sensacja". 


Lwów, 18. huego. 

Z chwilą. gdy piszemy słowa te, 
wre jeszcze w St. Morilz walka w ca- 
lej pełni. Nie czas zatem na blane, na 
szczególową krvtykę, gdyż godziny 
najbliższe przynieść mogą wiele mo- 
wych, niecczekiwanych wypadków. 
Jedno dziś już jednak stwierdzić nmw- 
żemy. Służba informacyjna, która sta- 
le była piętą achillesową naszych eks- 


pedycyj sporiewych, i tym razem nie | 


dopisuje. Publiczność polska żywo za 
interesowana wydarzeniami w Si Mo- 


ritz, nie jest nalaġycie informowaną, 
mimo przedstawicieli agencyj praso- 
wych, specjalnych korespondentów. 


biura prasowego i całego aparatu bin- 
ra Komitetu, który wyruszył lam aż z 
trzema współpracowniczkami. Ze za 
dania swego wywiazał się doiychczas 
jedynie „Przegląd Sportowy”, wszys!- 
ko inne było dorywcze, niedokładne, o 
parte raczej na prasie zayranicznej a 
niżeli na komunikatach prasowych, 
przychodzących akurat 24 godzin pó. 
żniej od wspomnianej powyżej prasy. 
Nie będziemy się obecnie zasłanawiać, 
dlaczego tak jest. natomiast postara- 
my się zrekonzirnować cały dotych- 
czasowy przebieg igrzysk, co Czyte!- 
nicy nasi przyjmą napewno ze zado. 
wołeniem. 

Wistępem do Terzysk był 

XV. Kongres Międzynar. Związku 
Hockejowego na łodzie. 
Odbył on się już w piatek przy udziale 
Polski, Niemiec, Austrii, Belgii. Kana- 
dy. St, Zjednoczonych, Finlandji, Fran- 
cji. Anglii, Węgior, Włoch i Rumunii. 
Przewodniczył prezes Związku p. Loj- 
que (Begia). Polske  reprezeniował 
wicepr FPZHŁ, p. Osiecimeki-Ozapski. 

Z ważniejszych nchwał, datyczą- 
cych zmiany regu!, należy wymienić 
łe, która dozwala bramkarzowi kopać, 
odrzucać i odpychać krążek nogą w 
hok, Jub w tył. Pozalem przyjęto Fin 
landję na członka MZHT., a Adamow- 
skiego mianowano sędzią. miedzynara- 
dowyra. Na wniosek Poteki uchwało - 
no wpłacić wkładki na rok następny 
w ciągu dorocznych kongresów. Zerząd 
Związku wybrano w składzie: Loique 
(Boleja) prezes, Czaszar (Węgry) i 
Hewitt (Kanada) wiceprezesi  Fopli- 
ment (Belgia) sekretarz. 

Prapózyria Auslrji przeprowadzenia 
mistrzost Surepy na wzór konkurencji 
teńisowe: o puhar Davisa m'e uzyskała 
aprobaty, Urhwalomo następnie zagro- 
“vé St FZiednoczonym wykluczeniem, o 
lew nujwrótszym czasie nie suregułują 
wkładek  nieniszczanych od” człerech 


lat. Organizację mistrzostw Europy na 
r. 1029 powierzono Węgrom, o ile mie 
mogłyby się one wywiązać ze swego 
zadania, wówczas obowiązek ten przyj- 
ma na Siebie Niemcy, względnie Au- 
steja, 

Wieczorem odbył się w Palace-Eo- 
lel bamkiet z udzialem prezydenta 
sSzwajcawj, przedstawicieli Rady Zwiiąz 
dowej, wojskowości, dyplomacji i spor- 
tu. W żywej rozmowie, prowadzonej 
we wszystkich językach Świata, spę- 
«1z0no pare godzin. przyczem tematem 


byty naturalnie igrzyska i problemy 
wych. Irzyczmego. | 
Otwarcie II. Z mowych Igrzysk 


Olimpijskich. 

Huk 21 strzałów armatnich, eidh- 
tyeh o godzinie 8-Inej rane przypom- 
miał tmieszkańcom St Momlz nastani" 
uroczystego dnia, Niestety poreda nie 
dopisała. Słońce akrylo się gęstą pa 
wika chmur. przenikliwy wiatr wysta 
wal uczosiników uroczystości na ciyż- 
ką próbę. Na ulicach SL. Moritż panu- 
wał niecodzienny ruch. Na bitom tle 


rebijały się jaskrawo sziandary 25 
babstw, boracych udzial w ulsupiu 


dzie. 

O godzinie 10.15 zjawił sie w wy 
pałnionym po brzegi sladjonie prezy” 
dent Szważcarji Schnifess w o0:0r zpet 
licznej świty. przedstawicieli nhevh 
npańsbw, oraz władz sporlowych. Sal- 
wy armalaw r dzwony kościelne zwia- 
stowały rozpoczęćie się jedynej w 
syotm rodzaju defilady młodości siły 
i zdrowia. Dosilada odbywa się w pi- 
rządkn 2liabetycznym, otwierają : ja 
wiec Niemęy cAlemażne), wzbudzając 
d „ 
ścia cgllno uznauit, 
argentvńska drużyna  bobsleichowa 
Austriacy ze słynnymi na św cety 
tyżwiarzami. Belgja, Kanada, Polonia, 
Si. Ziecdnoezone, Finłandja. . Francia, 
Wielka Brytanja, Holandia, Węgry, 
Włochy, dzezególną uwagę zwracają, 
na. siebie egzotyczni Japończycy. zgod- 
nie postępują @bok siebie reprezentant 
Lótwy | Litwy. przedstawiciele gorą- 
rokrwistego Moksyku. imponujące ty- 
py niedościenionyci. Norwegów, |. z 
niocieńpliwością oczekiwana przez To- 
daków Polka. Grupa polska wywołała 
jak nallepsze wrażenie. Poprzedzana 
tablica z napisem „Pologne“, noszoną 
przez A. Krzeptowiskiego L, wkroczyła 
reprezentacją naszą do siadjonu, usta- 
wiona w trójki. Dzięki szerokiemu roz- 
stawieniu i doskonałemu kryciu, wy- 
tworzyły się trzy długie rzędy. Na ko- 
mende kierownika ekspedycji ppłk. 


dalej  pastępule 


konala swą postawą, oraz Iezebno- | 


Bobkowekiego wykonano przed trybu: 
ną oficjalną „w prawo patrz“ i pełen 
sily okrzyk  „Polska-czołem, Polska- 
c«zelem, Polska czoiem, czołem, czołem“ 
wzbił się w powietrze, wywolując u 
publiczności spontaniczny wyiuch en- 
luzjazmu i huczne oklaski. E 

Za Polką postępowali Rumuni, 
Szwedzi, Gzechosłowacy, Jugosłowia- 
nie, na końcu gospodarze, Szwajcariś, 
która sama wyznaczyła sobię ostatnie 
naleje. 

Następuje podniosły moment otwar- 
ia igrzysk i złożenia przysięgi olim- 
wijskiej, Na estradę, przed trybuną ofi- 
cjalną, wstępuje prezes Szwajcarakiogu 
Komitetu Olimp. p. Hirschi i po krót- 
kiem przemówieniu, wysłoszonem 
"szez  «igantolun, prosi prezydłenta 
Schułttoesn 0 proklamowanie otwarcia 
k Zimowych P. prezydent czyni 
zudwść prośbie, orkiestra întonuje fan- 
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łarę „Na cześć sztandaru olimpijskie- 
go“. Następuje przepiękny moment. 
Chorażowie ustawieni przed swemi re- 
prezentacjami, dzielą się na dwie pofo- 
wy i z dwu slron defilują w kierunku 
trybuny oficjalnej. Sztandary łopoczą. 
rozwijając je w różnobarwne herby i 
insygnja,.  Senjor narciarskich wi- 
slrzów Szwajcarji, Bidenbenz staje na 
estradzie i wygłasza tradycyjną przy” 
sięgę olimpijską. Wśród ogólnej ciszy, 
kilkuset zawodników wznosi wraz z 
nim prawicę do góry, godząc się na 
treść przysięgi Znów salwy, znów 
fanfara i rozpuczyne. się detiłada pa- 
wrołua, Nasza reprezentacja spisuje 
się pod kierowniebwem ppłk. Bobkow- 
skiego równie dobrze, jak za pierw- 
žym razem. Wkrólce znikają ostat nie 
szeregi pochodu, ustępując miejca 
viorwszym zawodnikom. wstępującyw 
w szranki barw olimpijskich. 


Turniej w hokeju na lodzie: 


Cykl anczan olimpijskich 
umpiej w hacku na ladzie, do klóre- 
co slanctu 14 narodów, 
na bzy grupy. W pierwizej 
znalazła się Austria, 
Niem: w H-giej Polaka, Szwecja : 
Czechoskowacih, w llleiej $ 

i +, Belgia, Wegry. Kanada: prz:- 
udzi wprost do pałfmalu. Na pierw 
ły 


grupie 


ehe 


caje perz 


Austrja-$zwacarja 4:4 (4:9, 4:3, 
4,4:). 


Spotkanie Bowyższe wzbudziło o- 
gromne zainłerezcwanie, ponieważ o 
bydwa( konkurenci uchedziti za najto- 
ważniejszych kendydałów na mistrza 
Europy, ŻZawcdy przeprowadzono w 
Iradnych warunkach, przy lodowym 
wiełrze i silnej śnieżycy. Szwajcarzy 
zdóbyk wprawdzie w pienwszej minu- 
cie bramkę, jadnak austrincka druży 
mna szyliko przychodzi do sobie i dzię- 
ki swym wybilnym zdolnościom kom- 
binacyjnym uzyskuje przewagę, którą 
uwidacznią czterema bramkami. Szwa.- 
sarzy uzyskują przod końcem pierw” 
szej części drugą bramkę. W drugim 
iercjale gra Szwajcatja z wialrem, co 
daje jej przewagę nad: przeciwinikiem, 
wyrażoną w irzeciej bramce. W ostat- 
niej części przewaga Helwetów jesi 
bardzo siima, bramkarz Austrji chwyta 
szereg ciężkich strzałów, nie jest jed 
nak w stanie przeszkodzić wyrównu- 
iącej bramce Równocześnie z sygna- 
lem zakończema zawodów pada teź ı 


podzielonych | 


Szwajcarja. ii 


Francja $ 


rozpoczął | piąta bramka dla Szwajcarów, Której 


wdńiak sędzia p. Loicq mie uznaje, * 


Francja-Węqry 2:0 (0:0, 2:8, 0:0). 
Popołtudniowe to spotkanie stało 
ua niskim poziomie. Obydwie. drużyny 
wykazały wiele temperameńtu, malo 
ddnak umiejętności leehnicziych 3 
ukiycznych. Bramki dla Francji padły 
drugiej cześci Wwvarała omi zresztą 
„łużenie, będąc lepszą gd swego 
przeciwnika, u koręga na wyróżnienie 
zasługiwał conajwyżej branńkarz. 


Anglja-Belgja 7:4 (3:4, 5:1, 7:3). 


Anglia  zgotowala wielką niespo- 
ueiankę, grając doskonale i przewyż- 
szając znacznie swego przeciwnika, 
któremu przyznawano wiele szan$ś. 
Anglicy, zadziwiali  przedewszystkiem 
doskomałą taktyka j) przykładową 


wyrost grą obrońców, atak grał omengi- 
*znie i strzelał z każdej pozycji. Bram- 
karz mimo ciężkiej kontuzji pozostał 
na placówce, wykazując nadawyęczajne 
walory. U Belgów słabo prezentowała 
tio obrona, atak grał szybko z werwą, 
iednak nie precyzyjnie. Już w pierw- 
śzżym tencjale osiągają Anglicy stosu- 
nek 3:1. W dhugiej części usiłują Bel- 
zowie przejść do kontralaku, jednak 
spotykają się ze zdecydowaną òdpra- 
wą i utratą dalszych dwóch bramek. 
W ostatniej fazie, gra się wyrównuje. 
przeciwnicy dzieła. àe bramikami z tą 
jednak różnicą, że Belgowie uzyskują 
trzy, strzeliwszy ' jedną. saniobójczą. 
Interesująca walka kodcz, się ostatec 


H 


imę wyjzkieam 7:3 i wiek 
„Ami Anglików. 

Jako oslażnie spotkanie pierwszego 
dnia naznaescne zostały zawody. 

Szwecia-Czechosłowacja 3:0 (1:0, 

2:0, 3:0). 

Zawody le wypadły hardzo intere- 
sująco | wymuzały, że stosunek sił od 
ostatniej Orimpiady zbytnio się pie 
zmienił, W pierwszej części gra była 
wyiówmaną, atak: zmieniały się, mc- 
zna było  podłanwta dosizonalą grę 
bramkarzy, Piękne kombinaqe obu- 
'lronme i dobre solowe biegi nie przy- 
noszą, początkowo rezultatu. Solowa 
akcja Gekerga kończy się dalekim 
«irzałwm i pierwszą bramką dla Szwe- 
dów, którzy cd tej chwili uzyskują 
nrzewagę, podwajając tempo, co Cze- 
chem uje bardzo odpowiada, W drugie) 
fazie gry trzyma doskonały Peka co 
-ię tylko może, nie jest jednak w sta- 
We przeszkoczić dJohannsonowi w u- 
zyskaniu drugiej bramki, Czesi naci- 
ukają energicznie, jednak Szwecja 
Pane się trzyma. Komiec drugio czę- 
ści należy do Gzechów. Najciekawie) 
ukształtowała się ostatnia faza gry, 


iemi nadat 


Wizdemości Srortowe 


przeprowadzona w bardzo żywem iem- 
Tie. Szwedzi cddają wiele ztrząłów, 
jednak są one zbyć słabe, by przyniosły 
realny ciekt. Jehannzonewi udaje się 


wreszcie strzelńć trzecią i ostatnia 
bramkę. Gzesi mimo wyslizów me 


zdołali zdobyć komorowego pmnktu, na 
klóry w zupełności zasłużyli. 

Drugi dzień rozgrywek 
(niedziela) przyniósł szereg zgoła nie- 
przywidywamych niergolzianck. Roz- 
począł się on spotkaniem ć 

Be'gja-Węgry 3:2 (0:1, 3:1, 0:0). 

Wysięp drużyn powyższych nie 
przyniósł wiele emocyj. Grano wpraw- 
dzie z werwą, jednak dość ckaotyez- 
nie. Węgrom udało się w pierwszej 
części zdobyć prowadzenie. W yšazali 
oni w perównaniu z grą poprzedniego 
dnia już pewne posiepy. Drużyna be!- 
gijska 1 tym razem nie mogła zachwy- 
cić, Szczególnie słabo przedetawiala 
się obrona. Stosupck bramek 3:2 w 
walce z przeciwnikiem o miarze Wę- 


arów Świadczy o tem aż nader wymo- 
wanie, 
Następne spotkanie przynosi nie- 


iada sensację. 


Polska-Szwecja 2:2 (0.1, 2:1, 0:0) 


Wyniku lakiero nikt nie oczeki- 
wał! Mino, że Szwedzi prówadziłi w 
pierwszej połowie 1:0, obecna na zawo 
dach publiczność zrozumiała, že w 
dalszych elapach gry oczekiwać nale- 
ży niejednej nicspodzianyki, Polska o< 
kazała się zupelnie równorzędnym 
przeciwnikiem o doskonałych walo- 
rach. W 10-tej numucie zdobywa Hol- 
quist dla barw swych pierwszą bram- 
kę Polską odpowiada połężnerai ata- 
kami, które rozbijają się jednak o do- 
skonałego bramkarza. W druziej czę- 
Sci gry przemienia się równorzędność 
w lekką przewagę Polaków. Poch gra- 
szy naszych mie pozwala na cyfrowe 
zroalizowanie przewagi, W 10-:0j mi- 
nucie udaje się 
"wpakować krążek w pokeka siatke, m- 
mo lo wyczuwa się, że stan ten się nie 
ntrzyma i kapilułacia bramkarza 
szwedzkiego jes. kwestią, czasu. Wre 
szeje Adamowskiemn udaje się sztu- 
ka! Po ataku przeprowadzonym skład 
nie przez całą drużynę, chwyta on na 
xrzydle krażdk, podeżdża parę ine 
trów i strzela mienchrunnie w róg! Na 
irybunie entuzjazm polskiej kolonii, 
py nasza jest w „szłosie”, to r 

krótkim czasie idzie Tapalski wz 
rem Ademowskieyo i uzyskuje w a 
tyczny sposób, dla odmiany z prawego 
skrzydła, wyrównującą bramkę. Kontr- 
alaki Szwedów  zosiają zwyreosko aj- 
panie i rozpoczyna się trzeci, decydu- 
jący elap. 

Spadziewano się ogólnie, 
padnie rozstrzygnięcie, 
nak Śmiałka, któryby się ważył na 
prognostyk. Nasląpiła zmów  niespo- 
dzianka! Polska prze z nrezmuiejszo- 
ną siłą, spędzając chwilami Szwedów 
zmpełnie na ich połowę. Nieliczne ula- 
bi szwedzkie likwiduje z łatwością o- 
brona. Mimo zdecydowanej przewagi, 
drużyna nasza nie zdołała  rozslnzy- 
gnąć zawodów na swoją korzyść. 

Szwedzi mieli wprawdzie w nogach 
spotkanie z Czechosłowacją jednak 
należalo się po nich czegoś więcej 


1 
MSR 


że teraz 
nie było jed- 


spodziewać, Zaskoczeni doskonałą grą 
Polski, niejednokrolmie bronili się ku- 


pq rezygnując temsamem z alaku. 
Polska dysponwala doskonałą obrona, 
slojącą zarówno laktyczmie, jak i pod 
waglodem opanowania kijka w znreł- 
ności na wyżynie. Atak bardzo ruchil:- 
wy grał z werwą, strzelając z każdej 
pozycji celnie. Jedynie doskonalej 
grze bramkarza ma Szwecja do za- 
wdzięcztnia, że mie przegrała z różni- 
eą jakich trzech bramek. 


znów  Holquistaw: | 


| 


jeszcze pó po 
a już nasiąpiia 


Ne UBPEKOJENA SiĘ 
żazych  zdwaczch, 
nowa meepodziani 


WĄŻ 


ka. 

Franc'c-Anglja 3:2 (0:1, 3:1, 0:0). 

Po sobotnich wystepeclh drużyn po- 
wyższych liczono SQ z pewmun zwy- 
cięstwem przeđetaąawicieli Abonu. — 
Frarcja zmienila się jednak do niepo- 
apania, Wprawdzie w pierwszym: et: 
pie Anglicy lekko przeważają i zdoby 
wają pierwszy punkl, jednak nie deta- 
ie ln byna:mneej Francuzów, którzy 
z każdą minutą poprawiają. W 
drugiej części znów naciska Anglja, 
jednak już.w drugiej minucie Smńo.. 
wyrówniu.e. Teraz rozpoczyna. sie nad 
zwyczaj żywa, interespiąca gra. Angi 
uy znów prowadzą, radość trwa jedna! 
nróliie, gdyż aż po raz WiC 
wyrównują i 1 trzacią zwycię 
ską bramkę. Ww ei iej części osrągaj: 
Francuzi formę, jakiej się To nic: 
niki n.espodziewał, kombinują. strzi 
laja dobrze. Anglicy dokładają wsze. 
kich starań, by wyrównać, mo prze 
wagi w ostatnich niinutach, szerza t 
im {e jednak nie udaje i opuszcza, 
boisso pekonani. 

Również i (rzecie spolkanic pix 
ludriowe zakończyło się sensaqą, 

Niemcy-Austtja 0:0. 

Po ciężkich klęskach Niemiec 
spotkaniach treningowych, oczekiwa. 
no ogólnie pewnego zwycięstwa b. mi- 
strza kuropy. Okazało się jednak, że 
afiarność i zapal są niekiedy w sti- 
nie zrównoważyć brzki techniczne! 
tembandziej góv ma się do dyspozycji 
i FB >. tej miary, co wiecznie mafo- 
dy p. Ś.einke. Gracz len okazał się 
A najlepszym bramkarzeň 
wszystkich zespołów i jemu ma dru- 
żyna niemiecka do zawdzięczenią za- 
szczylny wynik. oraz jeden punkt wię- 
cel. Austriacy mieli przez caly czas 
przewagę, ulakowali bezustannie o- 
stro, chwilami. nawet brułałnie, wy- 
wolując u publiczności prolesiy, Se- 
dzia belgijski okazał się zresztą dla 
Ausiraków zkyt pobłeżliwym i nie re- 
agowgł na liczne przekroczenia, Mimo 
zaciekłości nie dało im się jednak uzy- 
skać ani jednej bramki, cò pera: 


1R 


im prawdopodobnie eiuninację z al- 
szych -rozgrywck. 

"Trzeci dzień 
rozgrywek przyniósł nam *niesteły 


przykre rczczarowanie., Nadzieje roz- 
budzone partją remisową ze Szwedami 
rozwiane zostały przez klęskę, nonie- 
sioną z Czechosłowacją. 
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„Gazety Poranne; . 


Częchosłowacja-Polska 3:2. 

. Polska mając za sóbą ciężkie za- 
woily z Szwecją, nie osiągnęła najlep- 
szej swej formy, podczas gdy Czesi by- 
li zmącznie lepsi niż w sobotę, Gracze 
nasi nie wyirzymali psychicznie, wi- 
dząc, że nie idzie tak, jak się spodzie- 
wano, denerwowali się. Jedynie Ada- 
mowski stał na zwyklej wyżymie. U 
Czechów wybijał się na pierwszy pian 
najlepszy ich gracz Maleczek, dzielnie 
sekundował Dorazil z Opawy. Skrou- 
bek, zniesiony z powodu kontuzji w o: 


statnich kilku minutach z boiska, nie 
stał na wysokości zadania, Trówmież 


gra bramkarza Peki nie była bez man- 
kamentów. Jako calość przedstawiała 
się Czechosłowacja bardzo dobrze, to 
też nic brakło głosów twierdzących. że 
przegruła ona niezasłużenie ze SZzwe- 
dami. 
Zawody odbyły się przy silnym o- 
padzie śniegowym. Maleczck zdobył 


już w pierwszej minucie dla barw 
swych prowadzenie. W 8-mej minucie’ 
wykorzystuje Tupalski błąd Poki i 
strzela  oógmająci bramkę. W dru- 


gie; części gry zdobywa Hromadka 
wa a ig dalekim  strzależn 
drugą bramkę, którą tuż przed pauzą 


wyrównuje sanohkóczo Ńkronbtek. W 
oslatnisj fazie Czesi przeważają, gri 
staje sę chwilami ostra. . Tuż przed 
kcńcom strzela Molak z podania. 
Dorazila decydującą bramkę. Zwycię- 
stwo Czechów na podstawie przebiegu 
try zasłażene. 

Klęska z Czechosłowacją zepehne- 
la drużynę naszą na ostatnie miejsce 
w griybie. Pierwsze miejsce zajmuje 
Szwecia (2 gry 2 punkty, stos, bramek 


5:2), D Czcchosłowacia (2 g. 2 pki., 
stos, bruznck 3:5), 3) Porska (2 gri. 


1 pkt, stos. bramek 4:5) 
W innych grupach 


rozgrywa nie ukończono, 


ostatecznyci! 


Bieg patroli wejstowych na 30 Kim. 


Program imprez narciarskich roz: 
toczął się biegiem patroli wojskowych 


na dystansie 36 km., przeprowadzo- 
nym w niedzielę, bm. Wielkie 
przygorowamia, polawzene z powyż- 


szym biegiem nadaly St. Moritz już na 
kilka dni przedtem „wojskowy“ cha- 
rakter. Na ulicach spotykało się barw» 
ne mundury nagrozmaćtezych  ammij. 
Pubiiczność starała się z €kw.pumku j 
postawy dzielnych wojaków wywnie- 
skować wynik biegu. Organizacja kon 
kurencji spoczywała w ręku wojskowo 
ści szwajcarskiej, klóra wyw.iazala stę 
doskonale z n.ełatwego tego zadgnia. 
W sobelę w południe odbył sie 
przegląd ekwipunku, rozdamie nume 
rów imadanie lckargie w wielkiej ha 
li gimnastycznej w obecności wyż- 


zo 
aa: 


szych olecrów szwaicarskich i zagra- 
nicznych. Zgromądzonych powitał pul- 
kownik Lardal 
skami i 


w niemieckim. wło 
francuskim języku, życzą: 
ynie, która na to nai- 
zasłuży. W czasie przeprowa 
dzania apelu nadarza się «posaność 
rzywlpr aeria sę uczestnikom. Oka 
LR ży że najmasywniej przedstawi 

atrol polska, z nacigsniętomi ne 
Maed = Akk A, kurkam’, które 
i .ejszein słońcu mogga sio 
pa Debrze prezen- 
ja siq Ni emey i zes. Ci ostatni wv- 
uorzystujae dośvdatczenia ze Chamo- 


hardzioj 


Mie ly m rage zdecydowal cie «lo za 
=odnirów „ieckiej wisi. Qgóne za 


intefes sowani ie konceneu,e „sie natural- 


xie na Norwegach, Finac i Szwajca- 


zach, jrzypuszezałnych zwycięzcach 
piagy Naiciegzncici przedstawiają sie 
nateatnic Wies; w swych słynnych 


y 


iren, 


„pbiórkawych”* Lapeluszach. Szykiem 
drównuia im Romun., Po przeglądzie 
hastonu:n hadamie lekarzkie i odmarsz 


do kwule 
TRASĘ 


wybrano bardzo urczmaięoną, 
wał ong w p ch elapach w o- 
le'ścia, ziązdy. ostatnie 10 im. 
prowaczly udo ze przez maski te- 
Punkty kontralne i posiłkowe 
przygotowano bardze marannie, dosko 
nale zorganizowaną była służbą infor- 


Obfito- 


'macyjna. tak. że publiezność zgroma- 
dzena przy mecie slalc była zoriento- 


Wana. o stanie biegu. Silna zawieja 
śnieżna w nocy stworzyła ciężkie wa- 


runki, również w czasie biegu padał 
śnieg. Słart naznaczony na godzinę 


&-ma, doznał opóźnienia, ponieważ za- 
szla potrzeba ponownego oznaczenia i 
utorówania trasy. 


Pierw yi 
wyruszyli w drogę Gzegiosłowacy, ^ 
za nim: w ucstęgach trzyminntowych 
daisze patrole, wedłe wylosowanej ko- 
lejnożci. Już pierwsze meldunki wska- 
zują, że Finowie posuwają się z wiel- 
ką rówanomierneścią, mie hamując by- 
najmniej lempa przy podejściach. Z 
intwcścią wysuwają się przod: Polsku 


i krane,g. Na równi trzymają s ię Wło- 
si Nerwogoawie i Szwajcarzy. Na 7i 
pół km. tabela przedsiawia się naste 


vu; Co: 7 e andja- 1:2312, 2) Sz 
a 1.24 20, 3) Norwegia 1:25.20, 
EŃ 5) Polska, 1:27 19, 6 
Cze hasło acia 1:27.25, 70 Nieme: 
1 2305 6) Rumunja 1:40.07. 

Ogć!ne zdzówianie wywołuje gosko- 
naly wyczyn Finiandji ua niezwykły 
a nic. terenie górskim, Walka wre 

wak dalej. Na jedenastym. tilomeirze 
i wciąż jaszcze Finlandia, któ- 
ra zdołała w międzyczasie żdys' anso- 
wać i Niemców, Grupę czołową tworzą 
wiee Finlandja, Szwaisaria, Norwegia. 
Włorhy. Czechosłowacja wysunęła się 
przed Polskę, za klórą krocza Niemcy 
daleko w tyle Rumuni z Francnza- 
mi, Nadzieje Szwaearów na wykorzy- 
stanie ostrego podejścia n'e- spełniają 
się z bowodu kontuzji dwóch zawodni. 
Rów, Norwegią drencze im juź tuż po 
piętach. Z niecterpliwością. oczekuje 
się wiadomości z następnego etapu, a 
więc już po wielkim zjezdzie, wymag:- 
jącym ćobrej lechnih ki 1, opanowania 
nart, Okazuje się, żę bardzo dobrze 
trzymała się na tym odcinku Polska, 
która na pokomamie go społrzebowału 
37.25 min. Najlepszy czas po Nerwegji 
| Szwaicarii. Norwegią zdolała wybić 
sig na czoło przed Szwąjcarię i Finów, 
którym zjazd nie bardzo odpowiadał, 
Tabela przedstawiała. się następująco: 
1) Norwegia 2:38.00, godz, 2) Szwaj- 
cana 2:58.507 8) Fanda 2:41. PA 
4) Wicchy 2 W 5) Polska 2:48,2 
6 Niency 2:53, 7) Czechosłow Paci 
2:55.00, 8) Francia, 9) Rumunja. 
Na płaskiej trasie 
około 10 km. rozpoczyna się nałateczny | 
pojedynek pomiędzy, Nomvegią, Szwaj- 
caria i WFimlandją, którego wynik jest 
jednak z góry przesądzóny. na korzyść 
niezrównanych -w biegach płaskich 
Skandynawczyków. Również wszystk e 
«nne patrole zabierąą sig do energiez- 
nego finishu decydującego 6 ostate- 
cznej klasyfikacji: 1). Norwegia 
3.00.4702) JEGRAMNA SEDLSZA 2) 
Szwajcatja 3:55.04. 4) Włochy 4:07.30, 
5) Niemcy 4:15.02.5, 6) Qzechosłowa- 
ia 4:15.07, 7) Polska 4338.45 8) Ru- 
munja 5:00.16, 9) Francja 5:26.26. 


